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TA ZETA LWG
^  Poniedziałek, N ro'  8 0 . 16 . Lipca 1821 o

Wiadomości kraiowe» '
Z e  Lw ow a. —- C. R. Rzad kraiowy po- 

do Umieszczenia następuiące 

U w i a d o m i e n 1 e :

*noś ^ r z ?^ Cyrkułowy podaie do wiado-
§ j*L’ Ze c*- 2- Lipca 1821 na iarmarku -'po 
Fr i lotrze' i  Paw le  rozdawano tv Ż ó ł k w i  na- 
5t , y Za naypiękriieysze źrzefoce i klacze po 
i kr ^  skarbowych i za naypięhnieysze byki 

°wy własnego chowu , mianowicie : 
b a ź r z e b c e :  Franciszkowi B - o m e r s -
S o C l vvłościaninowi z  W iesenberga Czerw. Zł. 

ę  ^ocie  —  Janowi R e h l i c h  Yyłościaniuo- 
z.‘ Zł. 20 w z lo c ie  —  Ludwikowi Ł a p i ń -  

W eho^ioiirowi Rrevuowskicinu Cz. Z ł .-20
złocie 

. Z a  
pniowi uj.

^ 8 k l a c z e M aciejowi S t a n d  wlościa- 
okrotyńskiemu 6 Cz. Z L  w złocie  — -

cie

■1 .,ej° 'v i H o c h  b e r g e r  włościanowi Mokro- 
Z ł .  w złocie —  Janor 

z Mokrotyna 6 Cz. Zł.

l y k ie m u  6 t 

cii ° SCl8»inowi
Cz. Z ł .  w złocie —  Janowi S t a n d

w zło- 
tamtąd 6 Cz. Zł.

z
W 2}0 - ®kóbowi B i t t m a n n  z 
Ri-ę 1 Cle *—• Fedkowi W  u z włościaninowi 
E i j g ^ A 8 6 Cz. Z ł.  w  zlocie •—  Bernardowi 
W zJqc- " tł°ścianinowi z W iesenberga 6 Cz. Zł.

2  *
^ Tiec^. b y ł i i :  Jan owi  B o h r  włościaninowi z

Z a  12 W *re^i z e ‘
Ż.Aii.. Jackowi B ar t o s z  włościano-

śreb^!hłewskieinu
Bł

° r z e . za dwie krowy 1,6 Z R .  w

yszcz Jackowi I l k o w  włościaninowi z

Adła
C o °^ 0c3y Za ’ e<ł |,ę S Z R .  w  srebrze.

% zachęceniu do ulepszenia ' chowu 
>Iiarku ro[;em fł°ł°żeiiiein ogłasza s i ę ,  iż  na iar- 
^avv'aiie , u nast<Jpuiącego, tego samego dnia 

?dą znowu podobne nagrody;
1 r e z -

d- 6. L ip ca .«aVłTf, o; J-ego Cesarska
• llc*łwalą Swoia datowana w  

Bfz y q_ g  55 d- 4 - Maia r. b. raczył Pułkownika
■clabie dendralnym kwaterinistrzowskiin

flCą 2  I i r a b o w y  H r a b o w s h i e g o

zaszczycić Krzyżem kawalerskim Ces. Austryiae- 
kiego orderu Leopolda.

Jego Cesarska Mość naywyższym listem 
S w e im gabinetowym, datowanym z d. 7. Czerwca 
b. r. raczył udzielić Ces. Ross. Radcy Stanu, 
Hrabiemu M a t u s i e w i c z o w i  K rzyż kominan- 
dorski Ces. Austr. orderu Leopolda. '

Z  W iednia d. 19. Czerw ca. —  Stosow ­
nie do przepisów uniwersału z  d. 22. Stycznia 
1817 przeznaczona Kommissyia do rozpoznania, 
działań funduszu, umarzaiącego procentowy dług 
Stanu , zebrała, się bo upłynieniu osmego p ó ł­
rocza  z ostatnim Lutego 1821 od czasu utwo­
rzenia funduszu- umarzaiącego , w-pomienionym 
zam iarze, i iako rezultat rozpoznania ow oców  
i '  zamożności Stanu tey ustdnowy przełożyła  
N . Panu następujące zdanie sprawy z którego 
treścią zgadza się wykaz podany wraz do po- 
wszechney wiadomości.

N a  y i a ś n i  e y s  z y  P  a n i e !

Z  końcem ostatniego Lutego 1821 minęło 
osme półrocze- od utworzenia powszechnego 
funduszu umarzaiącego procentowy dług Stanu, 
nadszedł znowu- ten czas , w  którym zebrać się 
miała Kommissyia stosownie do naywyższego 
uniwersału z  d. 22. Stycznia 1817-, ustanowio­
na  uchwałą z d. 26. Sierpnia 1 S 1 J  z  grona; 
powszechr.ey Kamery nadworney , zjednoczoney 
Deputacyi wykupna i uinarz.enia , tudzież D y — 
rekcyi uprzywileiowanego Austryiackiego Banki* 
Narodow ego: a to dla przeyrzenia się w  za­
rządzie funduszu umarzaiącego dłng-Stanii, ro z ­
poznania iegó działań i bezpośredniego zdania 
sprawy W . C.. Mości o stanie rzeczy. W  d. ig .  
b. m. zebrała się naypokorniey podpisana K o m - 
raissyia rozpoznała, i dokładnie badałazamknięte 
rachunki funduszu umarzaiącego za osme p ó ł­
r o c z e ,  p rze ło żo n e  sobie od Dyrektora, i p rzed -  
siew ziąw szy likwidacyię w kassie g łów n ey uma­
rzaiącego-funduszu długu Stanu i porównanie 
Stanu z  zainkniętemi rachunkami , sprawdziła 
w  onych wykazane dochody , iak W .  C. M ość 
nayłaskawiey przekonać się raczysz z protoko­
łu  Koipmissyi opąttzonego w e wszystkie dowody.
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Naywyższem  patentem z d. 22.  Stycznia 
1816 i 21. Marca 1818 powszechny fundusz 
umarzania otrzymał dwoiakie przeznaczenie: 
Znieść powoli nowy dług Stanu za po ino tą wy- 
kupna obligaeyy procentowych w monecie hon' 
weucyyney pedlug wartości ich obiegowey, któ­
rych procenta stanowić będą iego fundusz,, tu­
dzież  dla umorzenia dawnego procentowego dłu­
gu Stanu podzielonego na oddziały , za pamo- 
cą przeznaczoney na ten koniec ze skarbu P  >ń- 
stwa roczney kwoty umarzaiącey, dwóch m il-,  
l iionów Reńskich w  MT K. , podobną ilość k a - * 
pitalną iak owa, która przez rozporządzone loso­
wanie przywiedziona została do pierwotnego 
procentu , zamienić i publicznie zniszczyć.

Z  . rachunków złożonych względem tych 
podwoynych działań za ósme p ó łro cze ,  to est 
od 1, W rześnia  1820 do ostatniego Lutego i&21 
okazuią się następuiące g łów n e rezultaty :

t
a) P ierw otny stan zamożności funduszu uma- 

rzaiącego wynosił przy  końcu osmego pó ł­
r o c z a , to iest z ostatnim Lutego 1821 , ZR.. 
n 3 mili. 958712 kr. 3o 3/4- Ten że  z  koń­
cem siodmego półrocza Z R .  102 mili. 509362 
Itr. 1/2j  w początkach zaś instytutu mnarza- 
iącego w d. 1. Marca 1 81 7 ,  Z R . 5o mili. 
135627 kr. 21 1J Ą,  zatem stan czynny w cią­
gu osmego półrocza pom nożył się o Z R . 11 
mili. 449,35o kr. 3o- i /4 , a od 1. Marca 1817 
w  latach czte rec h , o Z R . 65 n d l .  823, b85 
kr. 9 1/2. '

ł>) R oczne dochody funduszu , 'to  iest : w yno­
szące procenta, porachowane na M. K. i kw o­
ta uinarżaiąca Z R .  5 1/2 mili., przeznaczona 
z e  skarbu Państwa na umorzenie nowego dłu­
gu Stanu , wynosiły przy kóńcu osmego p ó ł­
rocza Z R . 8 mili. 225,3o2 kr. 3o 3/4 w 
pięcio procentowych kruszcowych obligach. 
W  porównaniu z zamkniętemi rachunkami z 
siodmego półrocza , roczny w pływ  funduszu 
umarzaiącego dla nowego długu Stanu p o­
w iększył się nadrostein Z R .  420,397 kr. 22 
3/4 w  M. K . , a od d. 1. Marca 1 8 1 7 ,  iako 
od czasu utworzenia funduszu umarzającego, 
nadrostem Z R . 5 mili. 606,796 kr. 3/4 w  M. 
K. i Z R . 104,3.48 kr. 3o w pięcioprocentó- 
w ych kruszcowych obligach.

e) Dochody funduszu używane były  do nieu­
stannego wykupna w M. K. procentowych 
długu Stanu obligów  podług wartości będą- 
cey  w obiegu; effekta wykupna wykupione w 
O S l n e m  półroczu wynoszą ZPi. 9 mili. 939,494 
k r .  14  3 /4  w wartości kapitalney nominalney, 
lub obroceney na effeltta p i ę c o  procentowe,

Z R .  8 m i l i .  39102 i z t ą d  przewyższają wy­
kupiony w siodmem półroczu kapitał (po­
dobnie obrócony na 5 procent) o ZR- 1 mm, 
683,54i  kr. 33. Od 1. Marca 1817 podczas 
czteroletniego w ykupowanki, w y c i ą g n i ę t o  z 
obiegu z obligów procentowych w M- R; ’ 
wynoszących Ż R i 56 mili. 55471 kr. 11 V/
%v różnych procentach ; lub obróconych na 
procentu przynoszące effekty', Z R .  42 m 
5 i 8,3o5 kr. 27 1/2 i wcielone do c z y n n e g o  

maiątku funduszu umarzającego.

d) F u n d u s z ‘ umarzaiąc.y, zebrawszy półrocznf 
dodatek umarzający milliion Z R . 'w  lVl. R- 2 
skarbu Państwa, wykupi# z dawnych proce11 
towyeh obligów długu Stanu od 1. W r z eSl1. 
1820 do ostatniego L uteg o  1 821 ,  Z R . 5 m' ' 
8 j ó ,o 62 kr. 57 1/4; z C. R. centralney 
iako nadzwyczayue uposażenie w eszło  *J ‘ ,
298,704 kr. 67 w całey więc ilości uinorz011
Z R . 4 mili. Całkow icie, w y c i ą g n i ę t e  z obie 
gu obligi dawnego długu Stanu za 
wykupiła podług obiegu, wynoszą do ZR- 
mili. 48821 kr. 23 w  ilości kapitalney ‘ inlC*1a ■ 
ney z których zniszczono iuż publicznie 
lata 1818 1819 i 1820 Z R . ló  mili. 670,9 ' 
kr. 3ó 1/2 lub obróconych na 2 1/2 procê  
tow e effekta ZR- piętnaście milliiońów szesC 
set osiemdziesiąt kr. 3o.

P od ług  tego więc cały kapitał długu, ll.lÛ (1 
rzony przez  te obadwa działania w prżeCl‘ °ł,. 
od 1. Marca i 8 n  do końca Lutego 1 8 2 I '  v ^  
nosi do Z R . 80 mili. 104,292 kr. 34 V^ 
wartości nominalney.

W  W i e d n i u  d. 22. Maia 1821,

Adam Hrabia N e m e ś  , 
rzeczyw . tayn. Radca Zastępca P rezy d 

Deputacyi.

M elchior Kawaler S t e i n e ' ,
Zastępca Gubernatora w Banku Narodowy

Bernhard Kawaler E s  k e 1 e s , 
D yrektor Banku..

[Klaudiusz Kawaler F i i l . j 0 ^'
1 C .  K .  rzeczyw . Radca n a d w o r n y *

J ó z e f  H a u e r ,
C .  K .  rzeczyw . Radca n a d w o r n y

g

yj 0łt!45
Z  Pragi. —  Dnia 29. C z e r w c a  

dniu ziechał do tuteyszego miasta ; vV Jal- 
Rossyyski M i c h a ł ,  wieczorem  uda *‘ęvVatvSzy 
sza podróż do S z l a n ,  gdzie  Prz,enj j i , a d z i e' 
dnia następującego stanąć miał w K a r

I
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W  i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
H i  s z p a n i i  a.

Listy z M a d r y t u  z  d. 11.  Czerwca tunie- 
Zc<'°ne w gazecie F r a n c y  i,  donoszą, że oska- 
. eilla i prześladowania różnego rodzaiu prze- 

E W . w yższemu Ditchowieństwu codziennie się 
 ̂ 'VlĘ«szaią, i  zdaie s i ę ,  iż  uchw alon o, aby 

razelIi * poiedyńczo wygnać z H i s z- 
st ly . 1; —  P od ług  w iadom ości'ze  S t a r e y  Ka- 
0^1 raalo co pomogły te p o s i łk i ,  Które 
""h r,al  Li m p e.ci n ad o , M e r  i n o  mu w szędzie 
sz ° * działania swoie na różnych punhtach
on Z^ blv*e p rzyw odzi do sKutKu. Dnia 7. w szedł 
Lroi*13 czeie 100 ieżd z có w  do R o a ,  gdzie roz- 
Ę ,łSzy gwardyię narodowę znowu zniknął. 
pev^P^c i n ad o w yruszył zn nim , niewiedząc 
L o ia ^  ^torą s*ę udał drogą. M ieszkań cy, z 
zna fU przychylności do M e r i n a  nie 0- 
11 a n' gdzi e dokąd zmierza. E i n p e c i -  

0 uie zastawszy M e r i n a  w R o a  rozkazał 
Q uymać ^Duchownego , nazwiskiem D. Lorenzo 
pr^l l l tan a  i trzy osób z kupy M e r i n a  i za- 
żenjWa^z'iu do A  r a n  da, gdzie  sa mocno strze- 
niew t . B u r g o s  poczynaią iuż od tego ,  że 
było°ri *1ÓVV z huPy M e r i n a ,  między którymi 
ku ^ t*wóch duchownych i kilku zbiegów  z Puł-  

> ku _ l' z ytańskiego , schwytanych z b ron ią-w rę-  
potl ^ e P u l v e d o  kazano rozstrzelać. D. 10.

Li'n^ 0̂s spotkać miał s i e d e m  innych osób. 
przyjmy z B a j o n n y  z d. 26. zawiergią, iż 
Antoni la,nze patryiarcha Lizboński, D . Jose 
P 0 r t ' ° M e n e z e s  e S o u z a ,  wygnany z 
Pe\Vll 11 § a  ̂‘ i > ponieważ niechciał zaprzysiądz 
ściąg..- _ai'tykułów Roustytucyi Portugalskiey 
W ' l^ g s i f c y c h  się do Religii. Słychać także 
B Ur J ° n_uie o przybyciu A r c y b i s k u p a  z 
chciejj°s ' B i s k u p a  z Ca l a b  o r r a ,  którzy nie- 
śvvięCeii ^ adż się do W i t t o r y i  dla zdięcia po- 
(Ptogo .** Z duchownego skazanego na śmierć 
d. 4 ■/Z°Za z Z a l d u e n d o ) ,  który tamże na 
c e l 0riOs|:ał stracony. —  List kupiecki z B ar-  
B r n Xej z d. 5. umieszczony w w y r o c z n i  
J*. iest S l l e  y zawiera w przypisku: »Miasto na- 

rPUs o rL .Wi.el,Kie,n Zab rżeniu ; mowia , że 
c yi,  2 ^  lofcłlł^ów wyruszyć ma do W a l e ń -

w ś S > .  ah7  J.eueral  E l i o  nie stał się 
CZe,ł| iaR C.le. 0ści Ludu. N ie  mówią tu o ni- 
tiy hatalo1̂  ,° sP'shnch i u w ię z ie n iu ;  Uiny- 
dainy j-j " Cz>'ków naymocniey są rozdrażnione.

&  S? Prawic,0 k ° ° °  zb ieg ów W łoskich, wszy-
eiłlóotski, . “ Biceraini Neapolitańskimi lub

lanie ; m f 1 » większa część w smutnym iest
1 'vsparcjgętl|' obywatele B a r c e  1 T o n y  daia

JSu > hies2en" a.czeb , ' cy ,c h niedoznaią lego
le Jch napełnione są bogactwy.«

List z M a d r y t u  z d. 12. Lipca zawiera: 
»Jenerał C o p o n s obiął dnia wczorayszego 
mieysce Naczelnika politycznego Prow incyi M a ­
d r y t u .  P .  B a r  a nd  a,  sprawniący pierwey ten 
obowiązek dla tego. został oddalony, ponieważ 
go  miano za niezdolnego do pełnienia trudnych 
obowiązków tegoż urzędu w teraźnieyszych o- 
koliczuościach. Do prawdy podobna, ’ż e - Z g r o ­
madzenie Stanów rozwiązane zostanie p rzec iw ­
ko woli i oczekiwania panującego stronnictwa, 
które koniecznie żąda od Króla zwołania nad- 
zwyczaynych Stanów. Rząd zdaie się, iż mocno 
postanowił, nie przedsiębrać środków, Któreby 
przedłużyły  tylko nieszczęścia nas dotykaiace. 
M ó w ią ,  że Jenerał C o p o n s ,  przy zaczęciu 
trudnego swoiego urzędu przyrzekł K ró lo w i,  
przedsięw ziąć wszystkich środków dla oddale­
nia nieładu nain grożącego, i że  tym Końcem 
porozumiał się z Jenerałem M o r i ] ]  o Jene- 
ralnym Kapitanem Prowincyi , który niez.mied- 
buie niczego , aby spiskowym napędził zba- 
wienney boiaźni.« (Zlącl wiadomość rozszerzo ­
na w publicznych pismach o złożeniu M o r i l -  
l a  z urzędu zdaie się niebydź gruntowną.)

Do B a r c e l l o n y  zawinął Neapoliiański 
Officer morski z korwetą o 12 działach i wielu 
wychodcauii , okręt ten ofiarował R ządow i H isz­
pańskiemu i żądał wraz ze  swoimi towarzysza­
mi wniyść w służbę. Po  długich rozprawach- 
przyięły  Stany obiedwie prośby.

W ielk a  Brytaniia i Irlandyia.
Z  Londynu d. 22. (Czerwca. —  Tak na­

zwany Zw iązek konstytucyyny, inaiący między 
innnemi zamiar ograniczyć wolność p rassy , 
poddał pierwsze 4 skargi śwoie do Grand Jury  
w  M i d d l e s e x i e ,  atoli Takowe Sąd ten mu 
odrzucił.

W niosek P. H u t c h i n s o n a ,  aby prosić  
Króla o użycie w pływ u A n g l i i  dla zabezpie­
czenia wolności małych Państw, odrzucono 117  
głosami przeciw ko 28.

Podobnie odrzucono Lorda B e n t i n k e s  
wniosek, by prosić Króla o pośrednictwo w 
sprawach Sycylijsk ich  ; podobnego losu doznał 
P .  Stuart W o r l l e y ś  wniosek połączony z  
wielkiemi obelgami , w celu przełożenia od­
pisów ostatecznych oświadczeń Laybacliskich i 
okólników , których zasady, według iego zda­
nia są niebezpiecznemi dla A n g l i i  i całego 
lądu stałego. Margrabia L o n d o n d e r r y  w 
odpowiedzi swoiey wyraził między innemi : 
Izba może się zaspokoić ogólnem oświadcze­
n ie m , które 'R ząd  dał pierwey o swoich zasa­
dach względem oświadczeń Opawskich. Nie- 
byłoby nic właścisYszego do przerwania pokoiu
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Narodów , iak gdyby chciano uznać potrzebę, 
•wnieść p rzeciw  oświadczenie przeciwliopisinu,- 
slawiaiąceinu iawnie dowody , iż  niczein innein 
nie iest iak ogólnem wyłożeniem zasad. G d y­
byśmy .chcieli rozpoznać nieustanny napływ pism 
polityczn ych, więc narady Europeyskie zamie­
niłyby się w sporne tow arzystw o i zerw ałyby 
wszystkie zw iązki różnych hraiów.

F r a n c y i a .
Xięźiia  A n g o u l e i n e  spodziewaną była z 

podroży swoiey do V i c h y  na d. 3o. C zerw ca  
W P a r y ż  u.

Owdowiała X iężna  z domu Orleańskiego 
P e n t h i e y r e  pobłogosławiwszy dzieci i w n u ­
ki swoie w d. ao. Czerw ca , rozstała się z tyin 
światem na d. 23. t. in. po południu w  zamku 
•swoim Y v r y  niedaleko P a r y ż a .  Dworna dnia­
mi pierwey umarł w P a r y ż u  Kardynał d e  l a  
L u  ż e r n e  (były Biskup z  L a n g r e s )  p r z e ż y ­
wszy Jat 83.

zeznań , z ło ż y ł  mi ie na piśmie i podpisał mi 
ie wraz z  C o  i i i  n e m.  —  Hrabia D a r u :  
W Pan a wezwanie ?« —  P u łk o w n ik :  »Pytalem 
się samego C o r o n . y ,  czyli obstaie przy swoiem 
odwołaniu ; tu napisał tni uprzednie swoie zê  
znania i podpisał mi ie wraz z C o l l i 11 en>. 
—  X ią ż e  B r o g l i :  »Dla czego  oznaczy
Pułkow nik  Kapitana T h e v e n i n  iako wspo 
buntownika, gdy C o l o n  a wymienia tylko w 
pitana D e l ł a m  o t t e  ?« —  P u łk o w n ik :  ? R ° zU  ̂
miein bydź pewien te g o ,  co mówię.« —  ^nV'jż  
łano Porucznika C o l l i ,  ten oświadczył* ł _ 
C o r o n a  nie mówił nigdy do niego o T  b̂ e r  
n i n  iako o współbtfnto wniku. X ią ż e  F i Z) , 
m e s  (do L  a v e r  d e r  e g o )  : »D e la m  o t t e  nj 
że  na liście N a n t . y l a ? « —  L a v e ' r d e r i :  
wiem tego pew nie.« —  D e l a m o t t e :  »N'e L®0
wiłem nigdy ani stówa z N a n t i l e m . ® Ka-

D . 28go M aia ’ Sąd Parów  badał nowych 
świadków, względem  postępowania O fficerów 
obwinionych legii S e k w a n y  w C a i n b r a i .  
Na.yznacznieyszymi pomiędzy nimi byli : P . F  a- 
r c y  Podpułkownik wpoinionioney legii i Hra­
bia J u i g n e  Pułkownik 55' pułku stojącego w 
C a i n b r a i .  Pułkownik z e z n a ł ,  co mu powia- 
,dali F a r c y ,  dowod.ca bataliionu F r i o l ,  Offi- 
cero w ie  C o l l i n ,  C m n p a g n e  i C o r o n a  
względem  planu obw inionych,'  zrządzenia p o ­
ruszeń w C a m b r  a-i, i d od a ł,  że  C o r o n a  
Kapitanów D e l a m e t t e  i T h e y e n i n  wymie- 

'■nił mu iako g ł ówy  poruszenia; z resztą Offi- 
cerow ie legii Sekwany d o b r z e  m y ś l e l i  w y­
jąw szy Kapitanów V a r l e t ,  D e l a m o t t e  i 
T h e y e n i n ,  P oruczników  G o d o - P a q u e t ‘ i 
R e m y  ź l e  m y ś l ą c y c h .  G o d o  - P a c j u e t  
zapytał Pułkow nika, co rozumie przez  to ź l e  
m y ś l e ć ?  —  Zle m yśleć ,  odpowie Pdłkow - 
nik , znaczy : nie myśleć zupełnie roialistyczme, 
lub, abym się lepiey w y r a z i ł , d o b r z e m y ś l  e-ć 
i e s t :  należeć do zdań prawey strony Izby D e ­
putowanych. —  D e l a m o t t e  (Officer zdawne- 
g o  woyska) uskarżał się  na nłegrzec/.ność P u ł ­
kownika- w przyjęciu- go za przybyciem -do le ­
gii , ua surowe z nim postępowanie i t, d,. 
Hrabia. D a r ń  zapytał P ułkow n ika, czyli praw­
da , że C ó r  on a cofnął swoie zezn an ie?  —  
P ułk o w n ik :  »Gdy C o r  o n  a opow iedział mi swo- 
ie- r o z m o w y 'z  R e m y  w kawiarni, kazałem go- 
Kawolae- dó siebie ; R e m y  rzek ł  wprost do 
C o -ro -n y , ż e  s k ł a m a ł !  P oczem  C o r o n a  
od'wofa.ł swoie zeznania ; atoli po wyyściu I l e -  
su e g  o, C o r o n a  obstawał za rzetelnością swoich

pilan T h e y e n i n  : »Nieszczęściem było inoielB 
śc|ągnąć sobie niełaskę Pułkownika dla te 
Żem wglądał mocno w  z ły  zarząd legii i 1 
tego zostałem oddalony.« —  Adwokat ^ o 11 
d i e r ;  »Niechay Szlachetny Sąd nie daie 
uwodzić ; Ądwokat Korony stawił p i ę c i u śv*'ia 
ków, dla udowodnienia zeznania C o r o n y , * -
takowe zdają się popierać, w rzeczy  zaś sam 
każdy mówi t o ,  co  drugi iuż p o w ied zia ł; 
l i n  opowiada , co słyszał od C o r o n y , .  * ,a j 
c y  o ezem się d o w ie d z ia ł , od C o l l i  na, Fr)t  ̂
eo w ie  od F a r c y ,  P.  J u i g n e  zas , co s > 
szał od F r i o l a .  (jała rzecz  iest tylko^ijf8̂  
niną dla nadania w ięcey  wagi ieiłriemu z.e ^  
nin.« — ■ W  drugiey p ołow ie posiedzen;a

osie^ze'uumoMi vy utizjuciu J/ T\ g**
niu odpoczywała chwilę) rzek ł  Pułkownik
d. 28. (Parowie bowiem w każdem p

l a  u Zastępca- Królewski w  C a i n b r a i  , zejJllIi-
T h e y e n i n  oznaczył D e l a  m o t t a  iako 
tow nika.—  T h e y e n i n  zaprzeczał tego z ■ 
nia , ponieważ k a ż d y  m ówił o odkryty#1 - 
sku i iego mniemanych uczestnikach , vV*e|5a,1o(' 
m óg ł mówić to',, co słyszał od innych ,rl̂ _)jey 
w ic ie ,  że  D e l a a n o t t e  iest wydanym; _ ..
nie chciał mówić. -—  S zerego w y opolV,a
D e l a m o t t e ,  w  dniu ucieczki swoiey . .

c j P e g a l u  do M o n s ,  rz e k i :  *P  
mówiąc o C o r o a i s ,  zaprzedsie nas, P°n' 
waż w id z i ,  i ż  rze cz  sio wydala — - T h  eV 
« t n  z a p rz e c z a ł,  iż  tego -n ie  m ów ił;  
w i ł  o r z e c z y ,  która ź le  p o s z ła ,  więc to s 
gachy się  tylko mogło do iego  o ż e n i e n i a -  

■ ’ - "  •- • ”  c  » l i wa J i y i .H e b e r t  niegdy Kapitan legii  S e k jegO. b i 6 Łał  w lee '
św iad czy ł ,  iż  Kapitan V a r i e t  zawoi łVeló<v

~  ' a P .  C o u t"

zaprzeczał tey p o w ie śc i, iako nieci
w e  Francyi ?« —  Adwokat V a r J e t a  nJ-eCbi6‘ f  

nawet sprawą im tru kcyyn ą, p rzyp oinn
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l le t  dobrowolnie się stawił- Zeznania in 
n świadków n n iey  były w a ż n e , dotyczyiy 
Wyrażeń V  a r i e t a ,  R e m y ,  Oo.
** i t. d . , tw ie rd z ąc ych , że  * ? " « « « “ ’ *

f i ony zniewoliło ich ucięć do 1 i e r

nóść w obliczu p raw a , 
sądney wolności. Zamiast

gruntującą się 538 roz-  
zniosl Seym

^a lem posiedzeniu nie dostawało zno-
a na czterech poprzedzaiąeychP

trzech 
K T .  ,

0 1 e  s t  w  o  O b o i e y *  S y c y l i i ,  
i jZ*eii n i h  K r ó l e s t w a  O b o i e y  S y c y -  
i  ̂ J 3̂ - Czerwca zawiera wyrób K rólew - 

,0sow pomieuionego miesiąca, Którym
'5szv î,le Umieszczonego iuż w  gazetach

S i ? , ’ '
Bo

z  d. 26. Maia znoszącego spis| n̂ov/v -------
Bovye calem K rólestw ie ,  rozporządzono,

Ba ty woysho Neapolitanśbie utworzone bydź
zupełnie p rzez  dobrowolne-

JaBa T.1- na|navvianie. W  tem cela miano-
An, ‘ln.la > złożona z  Marszałka Ordonatora 

S e e« Manuelep i  A r r e o l a , .  i pem yiono-
ftanoti . °w n ik a ’D . Łudovi»o M i n i c h i n i ,  
S u i - i  ,le. r użne osoby podług l at ,  na iuóre 
K  i SI’ę do s łu ż b y , osobistych prz/inio- 
Btey ^ e c t w  z  postępowania, iahoteż z  od- 
l)Be1i]j y , otrzymać maią na rękę i  kieruie 

'V0v ifrawaini dotyczącymi się namawiania 
sza ilość przed zobowią- 

r« wS'|ę d° w °ysha dana,  iest 12 dnbatów ,
Ł iQdzący w  służbę naraz odbiebze.

S2rweCy i a i  N o r w e g i i a .  J

'1' <;’VVaż Seym N orw cgski pomimo w s zy ­
c i  z ^ ^ s t a w i e ń  ze  strony Króla pestano- 
^1'nić 5C ^z âcbectwo , zatem N P . kazał mu 

> aż^KZe^ ° ż e n 3 e ’ t *̂ a zawyrokowania tey za- 
!'enie sJ~ ^ i0we ro d z in y ,  btóre p jz e z  znie-Sw ° We r°dzin y  , Które pjrzez 

.. 0,ch p rzyw ileiów  poniosą szboflę zo-
"i'Vł l’«v’naSr°dzone ; daley, że  Król Jegomość
*b,g In°że  Szlachtę dla wynagrodzenia u- 
t o s e j ° Wi uczynionynh. O to iest ważne 
' o .  ^S t w ° K r ó l a  J e g o m o ś c i  S z w e d z -Nor,

ty ii b}0* VVeS s h i e g o  p r z e s ł a n e  d o  S e y -  
*W e g s k i e g o ,  datowane w  S z l o - ̂o 1 m i e

*^ ie rnS e  „  .

Ve- . . ac>?
Se!,SKieinu

big . eg'Hley

g
na d. 2. C zerw ca: 

y Król zasadom i pow innościom , 
gu?ł na siebie nadając Narodowi N or- 

Ronstytucyia l ib era lna, przesyłał
rady '^Szelkie przełożenia , i oycowsbie da- 

0*v''e£r<;ki<!>„ lrfy^rdć we w zględ zie  Szlachty
htór;

Brdzn I --“ "JW , 
,liibicyi n i SŁ i?ca ’

* °ba\vy ,

unhó w
a ograniczona bardzo w licz-  

i przy  swych przywilejach

m oh... 
ZaProwad

Stan S z la c h e c k i , nie zatrędniwszy się bynay- 
uiniey wynagrodzeniem utraconych iego korzy­
ści. W  konstylucyynym kraiu- praw a, które 
wszystkim służą , należą albo wyłącznie do pra­
wodawstwa , albo do panującego , co paragra­
fem i o 5tym ustawy konstytnęyyney N orw eg - 
skiey iuż wprzód zawarowaae było. Jeżeliby  
zaś dobro Narodu wymagało odstąpienia od tey 
pierwszey każdego towarzystwa zasady , iśdź z 
tem razem powinna wierność , i wynagradzają­
ca sprawiedliwość. CzyJii odwiecznę te praw­
d y ,  tylu uświęcone wiekami, i -zatwierdzone 
przykładami ludów , które wolność swoię utrzy­
mać u m i a \ , przez  Seym  Norwegski słuchane , 
uznane i szanowane b y ły ?  —  Król nie chce 
zwracać uwagi na teraźnieysze c z a s y ,  udzieia- 
iące w tey mierze zbawienney o zn ak i, ih nie- 
bezpieczneini są z b y t e c z n e  p r z e s a d y .  Król 
Jegomość zastanawia się tylko nad niesprawie­
dliwością , chcącą niektóre osoby pozbawić 
t e g o ,  co dotąd posiadały, i zwłaszcza z p o w o ­
du dziecinney obawy , nie dopełniaiąc w z g lę ­
dem nich pierwszego obowiązku mocnieyszego 
mianowicie , bydź wspaniałym przeciw ko słab­
szym. Takowy postępek , będący tak wyraźnie 
przeciwnym naypierwszym reprezentacyi kraio- 
w ey powinnościom, stać się może niebezpiecz­
nym dla pubiiczney wolności. Otwiera on na­
miętnościom zaw ó d , p rze z  który broniący praw 
swoich naród bydź powinien nie uznanym % 
podburza obywateli na Konstytucyią , którey nic 
w ięcey  nie b r o n i , i zapowiada smutny i nie­
bezpieczny w pływ zazdrości- Pom im o, że Seym, 
bez względu na przełożenie  Króla usuwając 
rzecz  będącą przedmiotem , wydał ostateczną u- 
chwałę względem Szlachty N orw eg skiey- .—  u- 
ch w a łę , odstępującą zupełnie od zasad Manar­
chicznego porządku w Europie. —  JK. Mość chęt­
nie na takie prawo zezw oli  , które przyzna iako- 
wes wynagrodzenie rodzinom utracaiącyin swe po­
żytki. P ierw szą iest powinnością Monarchy 
bydź sprawiedliwym , nadużycia znuiieszać i ni­
szczyć. Towarzyska ustawa , która ieinu same­
mu nadużycia zabrania , kładzie nań zarRzem 
obowiązek bronienia od tego i prawodawstwo. 
W  skutku tych wszystkich uwag widzi się JK. 
Mość przymuszonym wystawić Seyinowi nieT 
bezpieczeństwo , któreby nieochybnie ze  znie­
sieniem szlachty wyniknąć musiało, ieź i nowy 
moiiarchiczny.gmach nie zaymie mieysca zw a­
lonego przez obradujące Stany. Gdy iest t y ­
czeniem J. K. Mości zw ró c ić  ustawę Se\symu

bardziey była piaszczyhiem
osób , auiżeli prawdziwym . .

o równość prawna. Chciał do właściwey z a s a d y , s ą d z i , , i  dobrze uczyni, 
tę każdego obywatela rów* gdy wystawi tu krótkie Europeyskich N arodów
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r y s f , dla p rz e ło ż e n ia , iahie tro k  ten na nich 
uczyni wr z e n ie .  W  rzęd zie  nieograniczonych 
Monarcliiy widzim y nasamprzód R  o s s y i ą , 
Łray graniczący z e  S z w e c y ią , a zatem bliski 
w  stosunkach z Norw egiią . Szlachta tain iesł 
m ożna, b o g a ta ,  maiąca mnóstwo poddanych iey 
ludzi.  Zniesienie w  N o rw egii  Szlachty będzie  
tam źle  w id z ia n e ,  iako postępek niezgodny z  
uczuciami R z ą d ó w ,  które szczególna na to 
wszystko zwracaią uwagę, co tylko w ied zie  za 
sobą zmianę kształtu politycznego. Sąsiedzka 
nam D a n i i a ,  nie tyle  wpraw dzie co Rossyia 
znacząca , polityczną tę zmianę z rów neyby 
także z. innemi Narodami uważała strony, z w ła ­
s z c z a ,  iż  maiętna i liczna w  tym kraiu Szlach­
ta urnie używać rozsądnie swoich korzyści. 
P . r n s s y ,  g d z ie  od daw nego iuż czasu myślą 
o Konstytucyi, nie żędaią także zniesienia Szlach­
ty. N ig d y  tam o tym gwałtownym nie myśla­
no kroku, to ie s t ,  o  uczynieniu z iedneyklas- 
sy obywateiskiey ofiary dla drugiey. Każdy z 
mieszkańców uważałby w  tein zniewagę N aro­
du i  t o w a r z y s k i e y  rów ności.— . A u s t r y i a ,  
łub nie pozostaie w  żadnych z N orw egiią  sto­
sunkach , iest. przecież  Państwem, którego po­
chwała lub  nagana nie iest bez znaczenia. Ja­
kim zaś tameczny R ząd  na ten wypadek po- 
glądać będ zie  o kiem , o  tein njkt wątpić nie 
powinien. — v Zw róćm y teraz uwagę na kon- 
stytucyyne Narody;, ś pomimo znaczney Rządu 
odmiany ,. uyrzym y w  nich zgodność na potrze­
b ę  utrzymania Szlachty. A n g l i i a , p o d  w z g lę ­
dem politycznym i  handlowym naród bardzo 
w :ele  znaczący dla N o r w e g i i , nie 'sarnę tylko 
ma Szlachtę. Jest tam klassa P a r ó w ,  która do 
politycznych w p ływ ów  u a le ż y , i nadzwyczayne 
posiada korzyści. Klassa ta istnie iuż od wie­
lu w ie k ó w ,  a Szlachta Angielska zaszczytem 
iest Narodu. Tak nawet zwani r e f o r m  a t o ­
r o w i  e szanowali pamięć pierwszych wolności 
ich  obrońców. C i ,  którzy znaią Naród A ngiel­
s k i ,  niech się zapytaią:. »co mówić będą w  
»L on dynie o  środkach ,. n ie  inaiących żadnych 
^powodów i które z  spokoynym umysłem wy- 
skonywane. są ku szkodzie  bezbronney mniey- 
pszości ?« —  K r ó l e s t w o  N  i d e r  1 a n d s k ie ,  
gdzie  podług Ronstytucyi pierwsza Izba Sey- 
mowa składa się ze  S z la c h ty ,  Szlachta iest w 
powszechności maiętna ,. i  w ielkich używ a ko­
rzyści.  A le  bacząc na panuiący duch myślenia 
w tym narodzie-, tak w ielkie inniącym z N o r­
w egiią zw iązki handlowe ,. pewną iest rzeczą , 
i i  nie bez zdumienia dowie, się o  tern, ażeby

zniesienie Szlachty uważać trzeba z® *1 
koniecznie potrzebny do ustanowienia p
chney w obliczu prawa ró w n o śc i .  p"1
d ziw ić się teinu będą i we F r a n c y ' > f 
rod zie , o który p rzez  lat 3o politycz"6 
biiały się b u rz e ,  g d z ie  wprawdzie 
zniesioną została, gd z ie  teraz są <bvie 
S z la ch ty ,  starey i 110w e y ,  nie licząc 
szcze  P a r ó w ,  którzy osobne maią prZf . 
P olityczn e narodu tego dzienniki nie sin' 
gnać się na Szlachtę , ale bronią i e y , 
ią za iakowąś w yższość koniecznie w x1. |
narodzie potrzebn ą; zaszczyt ten bo'1''1 
dawniey na polu sławy nagrodą męziwa.’ f|)( 
niey, z e  wzrostem oświaty —  talentów j  .
—  'Tli  s z p an i i a i P o r t u g a l i i a ,  na at£) 
bie polityczne Konstytucyie. Zasług".*® . J  
u w a g ę ,  i ż  p rzy  powszechney wybui‘d ° sC' J 
nieodstępnie podobnym towarzyszącej' | 
k o m , nikt ietluak nie śmiał targnąć ^  
Szlachtę. Łatwo- iest tego poiąć PtZ'iCJ\tf\ 
mianowicie , ponieważ kraie te były Mo" 
nemi i lakierni zostaną , czeta będzie tak 1 
w egiia.  —  N e a p o l  i  P i  i ein o n  t "7  ̂ /  
niedawno Europie smutny nieszczęśliwi' 
rzeń widok. Narody te wstrzęśnion® ^ ‘1 
zasadach ,  szanowały Szlachtę. W  , 
tylko wśród wewnętrznego i zewnętrz" 
koiu chwycono się środka , którym 1°“ * 
sie zaburzeń rewolucyynych słusznie

( D o ko ń czen ie  n a stę p i.y

K r ó l e s t w o  P o l  s iue *
F  -iJ

Z  W arszaw y d. 28. Czerwca. 
dniach Kancelaryia Sekretaryiatu Sia,,n „a/ 
stwa Polskiego powraca do P e t e r s b 11 
wkrótce tamże w yieżdża J W .  Minister 
tarz Stanu S o b o l e w s k i ,

fis

M a i t a n y  i W o f o s z c z y 2 ^
D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c k i  z 

Lipca zawiera »Podług wiadomości p si( 
z H e r m a n s t a d u  z d. 28. Czerwca z 
i ż  wo-yna w lyeh Xjęatvvach iest . 
kończoną. W ed łu g  powieści G r e k ó w  P 
iących się kupami na granicy, uyść 
Y p s y l a n t y  i ieszcze  przed tym zpiiś< 
statecznym korpus sw oy fprmaln' e r p i  
Jedynie tylko poiedyńcze o d d z i a ł y f « ’j

żonego- z  A r n a u t ó w  ucierały V ^ i oSi c \ 
k a mi - ,  którzy iuż większą część W  0 |

ficśałcyis F , K r a t f e r a .  —  D ro b ien i J , F i U e r i r ,


